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Czwartek. •
m

W  nasfę'puiąey Poniedziałek, w Kościołach Zakonni
ków reguły S F r a nc i s z k a  Serafic:, t o  iest Francisz
kanów, Bernardynów, Reformatów i Kapucynów, od
bywać się będzie uroczyste Nabożeństwo na cześć S t e j  
MARJI An i e l s k i e j  (czyli Porcjunkuli).

Dnia I4/26 b. m. z rana, odbył się ponis publiczny  
Uczniów szkoły duchownej powiatowej Greko-Rossyj- 
skiej w Warszawie przy ulicy Długiej. Uroczystość 
ta zaszczyconą była obecnością JVV~ T om aszew skiego  
Biskupa Dyecezji Kaliskiej; JW. Tajnego Radcy Se
natora D m ilr ie w a ; JW . Jenerał-Maiora Tichano- 
w skiego , Jenerał-Intendenta armji czynnej; JW W i  
Rzeczywistych Radzeów Stanu : B ru iew icza , p. o. Dy
rektora Głównego Prezyd: w Komisji Rz: S. W. ii) .;  
B aszczyiis/.iego, Gubernatora cyw: Gub: Warsz:; M u  
ch an ow a, Wice-Prezesa Rady Wych: Publ:; JW. X .  
B u tk ie w ic za  Prałata, Rektora Akademii Duch: Rzym
sko-Katolickiej; oraz Członków Kom: Rz: S. W. i D.; 
iakoteż Rady Wychowania Publ: i znacznej liczby zna
komitych Osób duchownych i cywilnych. Akt uroczy

s t y  rozpoczęty zdstał stosowną rozprawą przez iedne- 
go z Nauczycieli szkoły powyższej. Następnie Ucz- 
niowie examinowani byli z wykładanych im przed
miotów naukowych; puczem niektórzy z nich dekla
mowali w ięzykat h : Greckim, -Łacińskim i R^ssyj-kim. 
Po rozdaniu zaś Uczniom celuiąrym w obyczaiath i 
naukach nagród i listów pochwalnych, ieden z tejże 
młodzieży miał mowę dziękczynną. W  końcu JW.  
N ouńcki Oficjał Katedr:, Rektor szkoły, przrmówił 
do Uczniów, którzy znim udali się do Kościoła Ka- 
tedral: NN. TRÓJCY, gdzie za szczęśliwe ukończenie 
biegu nauk, odprawiono modły dzękczynne.

W dniu 2} b. m. zakończył życie w przeieździe do 
familji, w dobrach Nięchnierowie Pov< iecie Sieradzkim, 
ś. p. Mateusz K iś la ń sk i, b. Naczelnik w M.M. W., Ka
waler Orderu S. Stanisława i Znaku honorowego nie
skazitelnej służby, w wieku lat 59.

Przeprowadzenie zwłok ś p. Karola i Elżbiety ęiał-  
ionków  S om m er, z grobu familijnego do własnego,  
a następnie poświęcenie tegoż grobu, odbędzie się iu- 
tro o godz: 6ej po południu, iako wr rocznicę zgonu 
Karola S om m er;  na który to obrzęd, pozostałe Dzie
ci, Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych zapraszaią.

D yre k to r  G im n a zju m  2 g o  w  W  a r s za w ie , zawiada
mia Rodziców i Opiekunów uczącej się mł dzieży, ie  
zapis Uczniów na rok szkolny 1847/s, do 4ch niższych  
klass gimnazjalnych, , tudzież do 2ch Szkół powiato: 
filologiczny<h Warszawskich, rozpocznie sięd. 2! Lip

ca (2 Sierp:) r b., i odbywać się będzie do d. 31 Lipca (12 
Sierp:) t. r.. codzień od godz: 9ej do2giej popołudniu,  
wyiąwszy dni świąteczne.—  K arw ow sk i.

Osoba bezimienna ofiarowała, i na ręce Przełożonej 
S ió s tr  M iło s ie rd z ia  przy Szpitalu Ś° R o c h a  złożyła  

- Rs. 45 (złp. 300), na odnowienie Kaplicy przy tym 
że Szpitalu; Rada Opiekuńcza tegoż, oświadcza za ten 
dar najczulsze podziękowanie. —  Opiekun Prezydu-  
iąoy, Rzeczywisty Radca Stanu, Jżęski.

W dniu 25 b. m. w Kościele Panny M VRJI, Staroza- 
konny Lewek M ocny, urodzony we wsi Kuchara/h, 
Pcie Płockim d. 25 Lipca 1825, prtyiął Chrzest Śty,  
na którym nadano mu imie Jakób , nazwisko przybrał 
sobie L ip ieck i.

D a lszy  c ią g  TV yciągu z S p ra w o zd a n ia  M in is tra  
Osw: nar: za r. i 8 4 6 .  W upłynionym  roku,zajmowało 
się, po domach prywatnych kształceniem młodzieży,  
wOkr: Nauk: War:, Nauczycieli domowych 109, Nau
czycielek domowych 76; wydano świadectw na g u w er
nerów domowych niższych 17, na guwernantki w yż
sze 5, na guwernantki niższe 19, na nauczycieli dń- 
mowych 4, na nauczycielki domowe 18. Po zdaniu 
w Gimnazjach esaminów, udzielono ty tu ł nauczycieli 
elementarnych 101, a nauczycielek prywatnych 97 oso
bom.—  Bibljoteka Rządowa w Warsz: zawiera 97,574  
tomów i 31-11 medali i monet. W gabinecie fizycznym  
znajduie się narzędzi" i aparatów 684; w gabinecie w y
robów gipsowych 680 exemplarzy. Zbiór m >deli tech- 
niczno architektonicznych składa się z 210 przedmio
tów. Gabinet mineralogiczny zawiera 20,772, a zoolo
giczny 33,423 exemplarzy. Plastyczno botaniczny ga
binet, składaiący się z roślin wysuszonych i ich wize
runków woskow:, zawiera 2004 przedmioty. W  zbio
rze malowideł, 25 obrazów malarzy kraiowych. Zbiór 
osobliwości liczy 123 przedmioty. Obse rwatorjum a- 
stronomięzne posiada 32 narzędzi i bibljotekę z 497 to
mów. W ogrodzie botanicznym znajduie się 13,569 
gatunków, roślin żyw ych. Środki ustawą dodatkową 
z d .  2l",Vlarea 1844 r., względem kształcenia młodzie
ży Polskiej zakreślone, maią głównie na celu: Zwięk
szenie edukacji realnej dla dzieci klass niższych ludu i 
ułatwienie młodzieży kształcenia się w Uniwersyte
tach Cesarstwa, przez stypendja.

Trybunał Handlowy w Warszawie, dnia10/** b.m., 
upadłość Józ: fa J ack iew icza  Kupca, w Warszawie pod 
Nr 518/19 i 20 handel win i korzeni prowadzącego, i 
tamże zamieszkałego, ogłosił .

Donieśliśmy w swoim czasie o zamierzonem wyda-
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waniu w W arszaw ie , pisma perjodycznego pod tytu
łem  Tygodnik Dekarski, pod redakcją DDrów A. Le 
B r u n a , A H elbicha  i L. Natansona. Od 1 Lipca 
Tygodnik  ten zaczął wychodzić nakładem Księgarza 
Henryka ISalansona, a drukiem Ś. Strąbskiego. Czte
ry pierwsze Numera tego pisma znajdują się iuż wrę- 
ku światłych C z y te l n ik ó w ,  i czynią zupełnie zadosyć 
przyjęty ni przez Prospekt zobowiązaniom Redakcji, 
Czytelnik znajdzie w nich rozumowane opisy panują
cych chorób w Warszawie, doświadczeniem wsparte 
najlepsze sposoby ich leczenia, a przytem wiadomości 
szczegółow e i ogółowe, ę postępie nauki lekarskiej 
ta k w  kraiu iak i zagranicą. Jedną z główniejszych  
zalet lygodnika, iest czystość sty lu i doskonale w y
robiony ięzyk. Tygodnik Lekarski daie oraz zdanie 
sprawy z posiedzeń Towarzystwa Lekarskiego Warsz:, 
i wiadomość o dziełach nowy ch wmaterji lekarskiej, 
we wszystkich ięzykach wydawanych.

Ochmistrzyni Pensji Wyższej Żeńskiej, zawiadamia 
Szano: Rodziców iOpiekunów, iź kurs nauk rozpoczy
na w Zakładzie 8woim z dniem lszym  Sierpnia r. b. 
pod Nrem 617 w pałacu Nowakowskich przy ulicy Da
niele wiczowskiej.—  Ludwika Conradi.

Lat temu 72, to iest w roku 1775, w Warszawie, na
w et  w u p a ł y ,  'leatr by ł  przez P u b l i c z n o ś ć  b a r d z o  u- 
Częszezany, gdyż pomuażała się znacznie liczba Ama
torów, zwłaszcza ze Król S t a n i s ł a w  Au g u s t  i najzna
komitsze Osoby przybywali do Teatru. Wówczas w i
dowiska bywały w pałacu Radziwiłłowskim. Duia29 
Lipca, przedstawiono przez Artystów Polskich kome- 
dję G racz i balet D ezerter. Tancerzy i Tancerek by
ło  kilkanaście, prawie wszyscy zagraniczni. (Niemogli  
oni równac się z talentami dzisiejszych ulubionych na
szych synów i córek Terpsy kory).

Niżej podpisany Nauczyciel ięzyka angielskiego  i 
i r a ń s k i e g o ,  mieszkaiący przj ulicy Jasnej, w d o m u  
J W .Radcy i Senatora W yczechows/.iego, pod  N r  1 3 6 3 ,  
ma honor oświadczyć Szano: Rodzicom i Opiekunom, 
iz może przyiąć na stó ł i mieszkanie u siebie Uczniów , 
uczęszczaiących do Gimnazjum. Wiadomość o wa
runkach można pnwziąść w powyższem iego mieszka
n iu .—  Henryk Ferguson.

Rok bieżący, można nazwać prawdziwie rokiem  al
bo rogiem  objllosci. Obywatele wiejscy iedno-zgodnie 
zgadzaią się w oswiadczemach, że zboża są bardzo pię
kne i płonne. O w oce w ogrodach obrodziły się gęsto, 
a co do iarzyn i ogrodowiu, tych na targach miejskich 
test mnóstwo. Wszystkie odznaezaią się znaczniejszą 
od lat poprzednich wielkością. Wczoraj złożono w Dru
karni Kurjera urodzony w Grochówie, kłos owsa w y
soki pó ł 5ta łokcia. Ciekawi lub niewierzący w todo-  
n iesien ie , mogą w idzieć tę rolniczą nadzw yczajność.

Rafał W róblew ski Adwokat, przeniósłswoiemiesz- 
kanie z domu Nr 1773, do domu pod Nrem 359 przy 
ulicy Nowe Miasto położonego.

M ałaszk iew icz  Szymon, dawniej służbą lokajską 
trudniący się, lat 36 liczący, poprzednio iuż sądownie 
karany, przed kilką tygodniami po wypuszczeniu z wię
zienia, do m. Kielc na zamieszkanie odesłany, zkąd ta- 
ietnnie przybywszy do Warszawy, z łą c z y ł  się zToma: 
G ruszczyńskim  wyrobnikiem, lat 34 liczącym, poprze
dnio także 2-krotuie za występki karanym, a zaopatrzeni 
w wytrychy i narzędzia do odbiiania zamków służące, 
udali się do domu Nr 215 w celu spełnienia kradzieży, 
i tam otworzywszy drzwi od staueji, iako też poodbi- 
iawszy zamki od szaf i komod, skradli naprzód gar
derobę wartości rs. 90, z którą Mtłaszkiewicz uszedł,  
lecz dostrzeżony na tarasie, uięty został; Gruszczyń
ski zaś pozostał w celu zabrania sreber wartuiących  
rs. 45 0 ,  lecz go także na miejscu przyaresztowano. 
W badaniu między innemi okolicznościami wyznał, że 
płaszcz który miał na sobie, pochodzi z kradzieży gar
deroby, którą w dniu 13ym Lutegor. b. w domu pod 
Nrem 790 spełnił,  i że przedmioty z tejże kradzieży 
pochodzące, przedał staroz: w Powązkach zamieszka
łem u, który zobawy kary, zbiegł i dotąd z poby tu w y
śledzony nie został. Winnych do £ądu po ukaranie 
odesłano. (G. P.)

W dzięczność d la  P iastunki.
(z dziełka dla dzieci przeznaczonego do druku.) 

i t)  ta Tekla Piastunka, iakicli w zwiecie mało.
BOtt U się podobało 
Powołać ią do siebie:

Nie wiemy: czy za cnoty ma nagrodę w Niebie,
Czy się wypłaca z długów Panu nad Pauami,

Dosyć źe nie iest z nami.
Chłopczyk iej wychowanek, poczciwa dziecina I 

Słodko ią zawsze wspomina,
Żywy iej obraz stale w sercu nosi 
I przy pacierzu BOGA za nią prosi.

Być wdzięcznym i za grobem obowiązek ludzi, 
Szlachetnych uczuć serca sam czas nieostudzi.

Nie masz się czem odwdzięczyć? powie ci sumienie:
W  twoiej mocy modlitwa i słodkie wspomnienie,

(Nazwisko tej w kwiecie wieku, bo w lSstyrn roku źycią, *g»- 
ałej Dziewicy, iest -.'Stachurska).

Mechanik i Sztukmistrz P. Bosko zaproszony b y ł  
niedawno przez wielu Obywateli w okolicach (Siejn, 
aby ich uraczył wykładem swoiej magji egipskiej; 
skoro przybył do S u w a łk , na wiadomość o iego przy- 
ieżdzie, liczne dosz ły  go żądania aby i tu zaspokoił 
ciekawość Publiczności. Artysta uiemogąc odmówić 
tylu pochlebnym naleganiom, d a w a ł 2 0 i2 1 g o  b. m. 
widowiska w sali W arszaw skiego hotelu; mimo ob- 
szerności tego lokalu, wszystkie miejsca by ły  tak na
pełnione, iż przęsło 100 osób musiało pocieszyć się 
nadzieią, iż P. Bosko może 3ci raz wystąpi To życzę-
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nie nie zostało iednak ziszczone, ponieważ P. Bosko 
zachorowawszy na febrę, śpieszył z powrotem do War
szawy- W  przeieździe przez Augustów  i Łom żę, chcia
no go koniecznie na reprezentacje zatrzymać, ale i tu 
słabość stawała na przeszkodzie. P. Bosko ma za
miar za ozdrowieniem, poieebać do P łocka , aby zado- 
syć uczynić zaprosinom ztąd do niego nadeszłym.

P rzełożony S zko ły  w yzszej m ęzkiej w  Kielcach, 
zawiadamia Szano: Rodziców i Opiekunów uczącej się 
młodzieży, i i  zapis uczniów do pomienionej Szkoły na 
rok szkolny 1847/3, odbywać się będzie od dnia 3/ i 9 
Sierpnia, do dnia 20 Sierpnia (1 Września) b. r . ,  po- 
czern zw yk ły  kurs nauk rozpoczęty m zostanie. —  Fry
deryk de L ippa.

Mam zaszczyt zawiadomić J'JWW. i W W. Rodzi
ców  oraz Opiekunów,ciż iak dotąd tak tez i nadal u 
trzymuię Pensję płci Żeńskiej od Rządu upoważnio
ną, w Lublinie, w kamienicy W. G erlica  przy Kra
kowskiej bramie od strony Rynku Miasta pod Nrem 16, 
gdzie obszerne i z wszelkiemi dognduościami połą
czone lokale, dla pomieszczenia Pensjonarek znajduią 
gię. — Ochmistrzyni, Aniela Lipnicka.

A n g lja . —  Z Chin donoszą, iż może powtórna na
stąpi wyprawa do Kantonu, ponieważ Lud zagraża 
spaleniem domu Gubernatora K isinga , i bezpieczeń
stwu osiadłych Anglików.

Francja. —  K ju bier  opłaciwszy karę pieniężną 
10,000 fr., oraz 1,000 fr. iako koszt procesu, i 1 000  
fr. iako dziesięcinę do kassy wojskowej, został u w o l
niony. P a rm an lje  opłaciwszy także karę pieniężną 
i koszt procesu, również został uwolniony. Jestem  
Usłyszeniem wyroku, doznał takiego wzruszenia, iż 
obawiano się, aby niedostał zapalenia mózgu; dwóch  
Lekarzy teraz go kuruie. Małżonka Tesla  zażądała 
podziału m. iątku. K jubier  nie przestaie rozpaczać, i 
prawie pozbawiony iest zinvsłów. —  P. Emil Z yra r-  
dę  miał ofiarować 100,000 fr., celem zebrania dowo
dów przedajności urzędników; w samej rzeczy miał 
wykazać, iż 1500 akcji kolei żelaznej z Lugdunu  do 
A w in ją  zostały na taki cel obrócone. —  Marszałek 
JBiuio został spiesznie wezwany do Paryża; dla tego 
głoszą oblizkiej zmianie ministerjalnej.—  Bankier Bu- 
chental z Madrytu, przyjaciel Ministra Salam hnki, u- 
daiąc się do Londynu, przybył do Paryża.—  P u łk o
wnik fV alsin d'E sterh azy  z 74go pułku, udaie się do 
Tunetu, dla uorganizowauia armji Beja, który mu ofia
rował pensję 30,000 fr .—  Anglja'i Francja miały za
wrzeć układ dla uregulowania sprawy greckiej. —  
Miasteczko Batirnol składaiące się z domów prawie 
Wyłącznie należących do Pena Zems R otszyld, ma o- 
trzytnać nazwisko Rotszyldwil.

U iszp a n ja . —  Jenerał Koncha przysłał usprawie

dliwienie kapitulacji, którą zawarł z powstańcami 
w Oporto, którzy tamże mieli ieszcze armję 15,000 lu
dzi. 110 armat, Gf) OOOnaboiów armatnich, i 1 018,000  
ładunków karabinowych. Korpus zaś Jenerała Kon
chy  składał się tylko z 11 000 ludzi. —  Hufce karli- 
stowskie w Katalonji pomnażaią się nieprzerwanie. 
Herszt E sludianle  działaiąey w prowincji Burgos,  
ztu p ił  dyliżans w bliskości Pesadas.—  Królowa Iza 
bella  17b.m miała wyiechaćna miesiąc do ta  G ranja .

Infant Bon F'ranciszek 12go b. m. wyiechał z In
fantką J ó z e f ą  do San Sebastjanu. Młodsze iego dzieci 
zostały w Madrycie, gdzie ich Król odwiedził. —  Je
nerał Mendez fV igo  mianowany Jt nera 1 - Kapitanem 
stolicy.—  Królowa postanowiła wznieść pomnik b y
łemu swoiemu Opiekunowi Panu A rguelles.

N iem cy . —  Cesarsko Rossyjski Tajny Radca Sena
tor Faltz, przybył z Warszawy do Berlina.—  P. R y
szard Kobden  przybył do Drezna. —  Król P ru sk i 
21 go z. m. przybył do D essau .—  D . n o s z ą  z W r o 
c ła w ia  I5gn b. m., iż dostawiono do t u t e j s z e g o  w ię
zienia 7miu - hłopców, od 9- iu do 14stu lat wieku, k t ó 
rzy w przeciągu kilku miesięcy, podłożyli 3G razy o- 
gień w różnych miejs ach Powiatów Świdnickiego, Li- 
gnickiego i Wrocławskiego.

Rozmaitości. —  Niedawno Biron Buccleich (piszą 
gazety angielskie), wyjechawszy z swego pałacu w do
brach Dalkeith, na spacer, bardzo mu podobała się 
krowa; ku(.ił ią , i kazał sobie takową nazaiutrz do 
swego pałacu dostawić. Na drugi dzień rano, podług  
zw yczaiu , wyszedł sobie w szb.froku przed pałac, i 
przechadzał się w alei prowadzącej do niego; wtem  
widzi z daleka, że chłopiec ową krowę pędzi, ale kro
wa narowna niech e go słuchać; ILron idzie bliżej, a 
chłopak nie poznał Barona w szlafroku, i woła: »Hej! 
hej! mój przyjacielu, zmiłujcie się, pomóżcie mi tę 
upartą krowę zapędzić na dziedziniec.” Baron kontent 
że go nie poznał, stanął i patrzy na chłopaka; ten po
wtarza prośbę i dodaie: »Jak mi pomożecie, to połow ę  
trinkgeldu, który dostanę, dam wam.” »Alboz spo
dziewasz się w tern pałacu dostać trinkgeld?” »Oho, tu 
w pałacu zawsze trinkgeld daią ” »N0 to dobrze, to ci 
pomogę. Jakoż pomógł mu, i wpędzili krowę na dzie
dziniec; lam Baron wysunął się bokiem do pałacu, a 
spolkawszy pierwszego s łużącego , dał mu dukata, 
i rzecze: i.Idź. odbierz krowę odchł.-pca, i daj mu du
kata.” S łużący poszedł i w ypełn ił  rozkaz, a Baron 
znowu bokiem zbliżył się do chłopca i pyta: »A cóż ,  
dostałeś trinkgeld?” wDostałem, i oto połowa dla 
W Pana”, i daie Baronowi pół szilinga. »Jakto, rzecze 
Baron, tylko sziling dostałeś?” »T»k, tylko sziling. 
o l l o h o ,  to za mało; poczekaj, ia mnin przystęp do 
Barona, ia dowiem się, może ci więcej kazał dać ,  i
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poszed ł  środkiem do pałacu' ,  a ch łopcu  kazał  czekać 
p rzed gankiem. Baron kazał  kilku s łużących zawo
ł a ć ,  i t ego,  któremu zlecił  zap ła tę;  gdy zeszli s ię ,  
zapyta Baron ch łopaka :  » Wiele ci dął  ten cz łowiek?” 
»A dał  mi sziliog.” »Wiel t s  mu d a ł ? ” zapyta Baron 
s łużącego;  ten pada do nóg Barona i mówi:  »Tak, da
ł e m  mu tylko sziling.” »łła łotrze! toś ty taki oszust? 
precz  z m iej s łużby,  straciłeś i mój i wszystkich s ł u g  
moii h szacunek,  n iegodzien iesteś przy moiej osobie 

,zostać.” Chłopak upadł  do nóg Barona,  i prosi ł  za s ł u 
żącym,  ale Baron by ł  nieubłaganym,  i s łużący zawsty
dzony musiał  odejść,  a chłopaka Baron polubił ,  i ka 
za ł  go edukować swoim kosz tem.—  Przy k r ńc u  Mar 
ca do D em ur a r  a p r z y b y ł  okręt  P eru ; Kapitan tego 
okrętu  Pan D unkan S m ith , miał  na pokładzie w wiel- 
•kiej skrzyni ogromnego 1(5 stop-długiego węża Kanyud 
samicę, która miała od 60 do 100 młodych  wężyków,  
od IS tu ca l i  dó 2ch stop d łu g ich ;  dokładnie policzyć 
ich nie można b y ł o ,  bo ustawicznie wiią się w tej 
dużej  skrzyni.  Matka i młode b y ły  zupełnie zd ro 
w e ;  a Kapitan wiezie i< h iako rary tas do Dubl ina .—  
C złow iek ostrożny. Niedawno zmar ły  w Klermont  
właściciel dóbr,  ca ły  swój maiątek wynoszący blizko 
miljon f r a n kó w,  zapisał młodej  dziewczynie ,  która 
u niego s łużyła .  Będąc przekonanym,  że familja iego 
będzie dziewczynie Czynić t rudności  po iego śmierci,  
więc za życia darował  iej 100,000 f ranków w papie
rach na koszt, procesu, . ale  poczciwa dziewczyna kon- 
t entowała  się tą summ ą,  a familji odstąpiła ca ły  ma
ją t ek .—  Panna R aszel razem z. Panną 1'aglioni 3go 
Lipca iechały przez Ostendę do L o nd y n u . —  W roku 
1683 w T ur yn g j i  mieszkańcy gminy Leimba<h. która 
leży nad gościńcem teraźniejszy m z Wacha doMeinin- 
gen,  nie wiedzieli iak u t rzym ywa ć  niegi dziwą drogę

b y ł  prawy
wy ni człowiekiem,  a ten wyda ł  im na piśmie uastę- 
puiący wyrok :  uMieszkańcy Leimbach rmią zawsze,  
naprawiać tę drogę,  a mieszkańcy Marksub l maią im 
dopcmsgpć:  aby ?.aś przekonać’ s ię , ozy droga dobra ,  
maią co 30 lat zLesnobacb do W acha przepędzać stado 
gęs i ;  iezeli gęsi po drodze potyka ły  s ię ,  więc maią 
zbierać się i drogę naprawi; ć.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Damęcki Adam Oby: z GarJina; Dębicki Ig„: Oby: i. Źelizny; 

K iewlicz Stan: Inspek: Gimn: z Szczehrzeszy „a; Lepiże Jan  Oby: 
z W o l i  Mystkowskiej;  Mackiewicz. Sta: Urzęd: z P łocka; Hrabi:  
Ożarowska Zofja  Zona Jen-,z Buska; Sztnmer Jan  Kup- z Lipska

'BłOISIKSIKSIA-
H  A X 'T O R  Ł O T T K iiE .5 1  B iŁ A S S A C K N H E A , w W ar.-

Maw;e przy  ulicy Senatorskiej Nro47o/>, w domn dawniej Pety- 
sk ą sa ,  a te raz  W ,-Brnnwejn3 poleca z &OSATOJC całem i lub

w częściach do I s z e j  Klassy 70tej  L o te r j f .  Ł ask aw a  P ub l icz 
ność, na Prowincji  zamieszkała, raczy zlecenia swe franko nad
sy łać, a podpisani,  za aku ra tną  us ługę  w korrespondencji  za
rę c z a ją .—  A d ry ja ń sk i  et  K rasuski.

___
rir ' W  dobrach Donacyjnych Kozienice, w G u  ^

bernji Radomskiej, iest do sprzedania  sześó j j  
sz tuk S i c z y s t e j  rassy szwaj- 
carskiej i holenderskiej,  sta rych od 2ch do 

g g  5ciu lat, po cenach od 200 do 600 z ł P. _ - K o z i e  .ice d. W  
M  26 Lipca 1847 r. —  A d m in is tra c ja  Dóbr Kozienice. M

W  dniu 18 /30  L ipca  r. b. o go-dz: 3 z p-, łudnia,  w W a r s z a 
wie na placu publicznym M uranów  zwanym, Ruchomości w d ro 
dze exekucji  sądowej zaięte, a  mianowicie: Meble rozmaite Je
sionowe i brznzowe, Kocz, dwa W ałach y  gniade z Chomonta-  
mi K rakow skiem i i t. p. ,  przez publiczną licytację sprzedane zo
staną.  —  A. O .S za d k o w sk i ,  K om or : . '

O zgubionym wczoraj  P U L J A R E S IE ,  zawierającym różne  
waż.ne Papiery;  wiadomość powziąs’ć można przy  ulicy N ow o
lipie N r  Ż444, u F a b ry k a n ta  P o r t e r u  i P iw a  angielsk iego,  
H e n ry k a  Hall.

Dnia 25 b. m. idąc ulicą S to-Jaóską  na Podw al ,  zgubiony zo
sta ł  W O P iE C Z E K  Damski safjanowy, zielony,  w którym zna j
dow ała  się Książka do Nabożeństwa i Chustka. Ł a sk a w y  Z n a 
lazca r a c z y  oddać pod Nr'2G74 przy  ulicy Bednarskiej,  tę  d r o 
g ą  pamiątkę,  do Stolarza, za wynagrodzeniem.

K A M IE N IC A  z  zabudowaniem gospodarskiem  
mnrowanem ,z  ogrodem, w bliskości kolei żelaznej,  
w korzystnem bardzo położeniu, iest  do sprzeda
nia, lub w zamian za posesję w W arszaw ie .  W i a 

domość u właściciela w Częstochowie pod Nr 27 p rzy  ulicy P an 
ny M arji ,  lub w W arsz aw ie  p rzy  ulicy Podw al Nr 519, u P ie 
t rzykow skiego  K raw ca.

Dziś rano c iepła  stopni 13. W czo ra j  w południe  23.
T E A T R  ROZM.AIT:. J u t ro ,  5 ty raz  Z ofja  P rzybylanka. 69 

raz B iedny Rybak.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność , i e  © II-  

K H E S B N i S A  nowa w mieście Radomiu, istuieiąca p rzy  ulicy 
Rwańskiej  i rogu R ynku ,  przeniesioną została do domu W . Ł u -  
bańskiego przy  ul icy  Lubelskiej Nro 105; w k tóre j  każdego 
czasu dostać można K A P< M E L K Ó W  funt po zł. 2 gr .  24; 
K arm e lków  w lepszym ga tunku funt po zł. 3; C U K R Ó W  z w y 
czajnych i F ru k tó w  smażonych funt po zł. 4; Paryzk ich  g la 
zurowanych funt po zł. 6; C Z E K O L A D Y  W anil jow ej  funt po 
zł. 3 gr . 10; T O R I Ó W  w różnych  gatunkach,  w gus'cie n a j 
piękniejszym g a rn irow a ne  konfiturami, od zł. 3, 4 do 12ln; 
L O D Ó W  w najlepszym smaku, w różnych  gatunkach, porc ja  
po g r .  20; H E R B A T Y  szklanka po gr . 15, P O S C Z U  z a n a 
nasem po gr . 20; B IS Z O F U  po gr .  20; C Z E K O L A D Y  fili
żanka po gr .  20; kufel ORSZADY, L1MONJADY, O R A N 
ŻADY i K A L T E S Z A L U ,  po g r .  20; oraz C I A S T  w y b o ro 
wych świeżych w najlepszym gatunku .—  C. Józ e fa  P itch .

J u t r o  w Handlu  W in  i K orzeni W .  R o łd r a s i j i s k ic g o , p rzy  
ni: Miodowej, w prost  Sądu Apel:, naSniadan je :  Szczupak z k lu 
skami, Lin duszony i smażony z kapus tą ,  K arp  na szaro .—  Obiad. 
Zupa  rybna  i R osół,  Sztuka mięsa, P , . t raw a rybna,  P ieczeń cie
lęca i barania, Legumina, M a łd rzyk i  ,i cały obiad postny.

Ju t r o  w handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej , na Śnia
dan ie :  Sandacz z iaiami, Szczupak, K a rp  z rusz tu ,  Lin, Okoń, 
K a ra ś ,  W ę g o rz ,  P ierog i ,  Naleśniki  z ja b łk a m i .—  O biad :  Zupa
g rz y b o w a ,  Chłodnik ,  Raki,  Pieczyste  baranie .—


